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STARSZY FELCZER 


były szpitala św. Łazarza, wenerycznego. 
Przyjmuje ud 9 rano do 8 wieczór. 
BRZESKA Mr. 13. 


Rutynowany buchalter 


jednej z najpoważniejszych miejsco- 
wych instytucji bankowych urządza 


komplety buchalterji 


Gwarantuje bezwzględną samodziel- 

ność. Zapisy przyjmuje codziennie 

między 6—7 wiecz. do dnia 10-go 

sierpnia. Ul. 3:go Maja 9, II piętrc, 
u p. Poznańskiej. 


Wykwalifikowany mechanik 
zarazem dobry tokarz 


znający się na hartowaniu stali, po- 
trzebny jest od zaraz do fabryki p. 
Zausznicy, ul. Starodębska NM 27. 


Walka 
ekonomiczno-poliłyczna. 


Z chwilą powstania większości. pol- 
skiej w Sejmie i Senacie, a z nią 
utworzenia się Rządu narodowo-pol- 
skiego, cała lewica wraz z mniej- 
szościami narodowemi 1 częścią wro- 
giej nam zagranicy, t. į. Bolszewją 
i Niemcami, nie przebierając w środ- 
kach, jęła się wielkiej, a ohydnej akcji, 
celem obalenia tego rządu i przy- 
wrócenia na nowo swej władzy z Pil- 
sudskim na czele, jako dyktatorem. 
Walkę tę rozpoczęła lewica od pod- 
łóża ekonomiczno-politycznego, pod- 
kopując stale nasz pieniądz i byt. 
Głównymi szafarzami i pionierami tej 
walki są żydzi i Niemcy. W ich 
rękach spoczywa cały nasz handel 
i przemysł, w ich rękach olbrzymie 
kapitały. Podnoszą więc ceny, dep- 
czą naszą walutę, by wzniecić utnysły, 
zohydzić Rząd, ratować lewicę, chylącą 
się ku upadkowi. Ta podła walka 
w skutkach jest straszna. Bo wy- 
obraźmy sobie: — któż na tem cierpi? 
Przedewszystkiem lud pracujący! 
Zmaltretowany do ostatka ma on wy- 
stąpić na ulicę nieświadom celów 
i przyczyn, by walczyć z własnym 
Rządem, własnem społeczeństwem, bo 
tego pragnie żyd, niemiec, bolszewik, 
ukrainiec it.p. lisy i hieny wywrotowe. 

Walka ta zbija raz na zawsze 
»ideę< walki lewicy z kapitalizmem 
i uciskiem społecznym. Ta hałaśliwa 
lewica rozporządza dziś właśnie naj- 
większymi kapitałami, a postępowa- 
niem swem sprowadza nędzę mas 


Powszechna, 


ui. Brzeska Je 4. 


Wioci+wek, czwartek ńnia 26 lipca '923 r. 
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Prenumerata 
na miejscu mk. 
24.500, na prow. 
mk. 30,000. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

5500 mk. 

Ogłoszenia za 
wiersz nonparel, 
pierwsza strona 
1000 m., druga i 
trzecia 800 mk., 
czwarta 8-łamo- 
wa 350 mk. Ogł. 
drobne po 600m. 
za wyraz, tłust, 
druk. podwójnie 
Najmn. ogł. 6000 
mk. Dla zagran. 
ceny o 200 proc. 

wyższe. 


Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12 


TELEFON REDAKCJI 26. N P. K. O. 61.783. 


i wystąpienia uliczne, kończące się 
rozlewem krwi bratniej, jak naprzy- 
kład w Łodzi i Częstochowie, 

Fasty powyższe mówią bardzo dużo 
za siebie. Robotnik polski winien się 
nad tem bardzo poważnie zastanowić, 
nie dać się łowić na wędkę i mal- 
tretować, o ile chce swego dobra 
i kocha Ojczyznę. Niechaj sobie do. 
kładnie zda sprawę z tego, że jak 
Kraków nie odrazu zbudowano, tak 
i postulaty 8-ki nie dadzą się momen- 
talnie uskutecznić, lecz powoli, a sto- 
pniowo mogą zataczać swe kręgi ku 


naprawie Rzeczypospolitej. Sławetna 
bowiem lewica w ciągu 4-ch lat nie 
wykorzystała cegiełek, lecz przeciwnie, 
marnotrawiła je i pozostawiła po sobie 
tylko gruzy. 

Rząd więc obecny ma za sobą 
bardzo trudne i ciężkie zadanie, wy- 
magające dużo pracy, zmagań, po- 
święcenia i czasu. 

Bądźmy więc cierpliwi, wspaniało- 
myślni i dobrej nadziei — słowem — 
odrodźmy się na duchu i ciele, a od- 
rodzi się wówczas nasza ukochana 
Rzeczpospolita. Ant. D. 


Nawrócenie się wybitnego socjalisty. 


Machinacje lewicy przekonały p. dr. Brzega, że lewica 
zwalcza Polskę. Socjaliści, zwróćcie uwagę na to, co 
pisze wasz niedawny towarzysz! 


P. dr. A. Brzeg ogłosił następujący 
list na łamach Gazety Warszawskiej: 


Pracując przez szereg lat jako 
publicysta polityczny w czołowym or- 
ganie obozu lewicowego w „Kurjerze 
Porannym* i „Przeglądzie Wieczor= 
nym*, miałem przed sobą zawsze ideę 
przewodnią służenia jaknajlepiej wła- 
snej ojczyźnie i jej obywatelom, czyto 
dodając im otuchy w dobie wojen- 
nych zapasów, czy to słąwiąc mę- 
stwo żołnierza obserwowanego pod- 
czas walk, czy w okresie pokoju, bu- 
dując wspólnie z innymi budowni: 
czymi naszej polityki narodowej, poko- 
jowe jutro Państwa i Narodu. 

Pracowałem i pisałem stale, tak 
długo, póki mogłem, niezależnie od 
wszelakiego dyktatu, czy inspiracji, 
kierując się jedynie busolą własnego 
sumienia publicystycznego i czystą 
ideowością mych przekonań politycz- 
nych. 

W ciągu jednak ostatnich wypad- 
ków politycznych, pismo, w którem 
pracowałem, zajęło wobec zagadnień 
politycznych i rządu obecnego stano- 
wisko, z którem dłużej nie mogłem 
się solidaryzować. 

Armja, której zawdzięczamy nasz 
byt i pokój, armja, która winna stać 
poza wszelkim obozem czy tej, czy 
tamtej partji politycznej, ta armia 
została wciągnięta w kolisko waśni 
partyjnych. A sposób brutalnego a- 
takowania osób dziś na czele armji 
tej będących, wodzów zasłużonych w 
ogniu bojów o kraj nasz, bezwzględna 
naganka prasowa na ludzi o tak wy: 
bitnej fizjognomji, jak obecny mini- 
ster spraw wojskowych, naganka in- 
spirowania z kół, które wczoraj jesz- 
cze żaliły się na obrzucanie błotem 
wodzów i przywódców Narodu, po- 
dobnie jak z drugiej strony podko- 
pywanie za wszelką cenę autorytetu 
ministra skarbu, czy ministra spraw 
zagranicznych, otwarły mi oczy na 
istotną treść naszych walk partyj- 
nych. 

Fanatyzm polityczny i zacietrze- 
wienie partyjne, dybiące na przeciw: 
ników choćby kosztem całego pań- 
stwa i jego interesów, wyszły na jaw 
z taką siłą, iż z aktora stałem się ob- 
serwatorem. Zacząłem szukać pro- 
gramu tej akcji, wytłumaczenia po: 


pracujących, strajki, nieporozumienia > wodów tego skracania o głowę ludzi, 


smn 


których rok temu, czy dwa zachwa- 
lało się jako dobrych i zasłużonych 
synów ojczyzny. Doszukując się ce- 
lowości tych zażartych napaści, wy- 
chodzących z kół lewicy, dojrzałem 
tylko bezprogramowość, brnącą od 
wypadku do wypadku w ustawicznej 
negacji programu narodowego, któ- 
remu przeciwstawia się jeno krytykę 
zapamiętałą o motywach niejedno- 
krotnie bardzo niewyraźnego źródła, 
a płynących chyba z merkantylizmu 
politycznego, wyzyskiwanego do ce- 
lów najzupełniej indywidualnych, z do- 
brem państwa nie mających nic wspól- 
nego. 


Ta polityka nie licząca się z ni- 
czem, chciwie czepiająca się dotych- 
czasowego stanu posiadania, choćby 
wbrew interesom państwa, zachwia- 
ła mą wiarą w owocność mej ide- 
owej pracy w organie, w którym do- 
tychczas-pracowałem, i w tym obo- 
zie politycznym. 


Sięgając w głąb istotnych moty: 
wów tej kampanji lewicowego obozu 
przeciwko rządowi obecnemu, rządo- 
wi niewątpliwie narodowemu, dojrza- 
łem w obozie lewicowym groźną dla 
przyszłości państwa naszego orien- 
tację, która z dziwną obojętnością 
przechodziła do porządku dziennego 
nad problemem jaknajsilaiejszego za- 
zacieśnienia węzłów przyjażni z wiel- 
kiemi iocayatwatwi koalicji, przez pe- 
wne posunięcie taktyczne zdradzając 
raczej ciążenie ku próbom zbliżenia się 
do Niemiec, jako w naturalnej antytezie 
programu rozwiązania problemu obro- 
ny państw słowiańskich na tle wspól 
nej platformy ich zbliżenia się i poro- 
zumienia w oporze przed ekspansją 
żywiołu germańskiego na wschodzie, 


— Przeciwieństwa tedy co do kie- 
runku polityki zagranicznej, oraz obce 
mi metody walki wewnętrznej z prze 
ciwnikami politycznemi, których po- 
niża się i opluwa bez względu na ich 
zasługi i wartość, usiłując wepchnąć 
ich podstępnie a złośliwie w obóz 
fikcyjnych „tajnych celów*, mimo ich 
wypróbowanego patrjotyzmu i ofiar- 
ności w pracy  obywatalskiej,j — 
bezprogramowość polityki  lewico- 
wej, która straciwszy busolę orjenta« 
cyjną z ustąpieniem swego najwybit- 
niejszego przedstawiciela, przeszła do 


bezwzględnej negacji wszelkich po» 
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PANNA 


z ukończeniem 6-ciu klas 
i umiejętnem pisaniem na 
maszynie poszukuje po- 
sady od I-go sierpnia. 


czynań rządu, chocby kosztem naj- 
istotniejszych interesów państwa (o- 
statnio problem gdański roztrząsany 
w sposób w istocie karygodnie anty- 
państwowy.) — a wreszcie wygrywa- 
nie w sposób najlekkomyślniejszy ha- 
seł demagogicznych, i rzucanie jako 
argumentu na szalę polityczną celo- 
wo podburzonej do strajków i bezro= 
bocia ulicy, by choćby za cenę tak 
grożnego sparaliżowania organizmu 
państwowego, rzucić w twarz obec- 
nemu rządowi wyzwanie, i tą anty- 
państwową robotą zmusić go do od- 
wrotu i oddania steru władzy, — 
wszystko to każe mi dziś krytycznem 
okiem patrzeć na politykę obozu, w 
którym dotychczas pracowałem, i zmu- 
sza mnie do pożegnania się dziś jesz- 
cze z warsztatem mej dotychczasowej 
pracy i z ludźmi, z którymi nieświa= 
dom ich ubocznych zamiarów i ce- 
lów, w prasy publicystycznej dotych- 
czas współdziałałem. 

Po głębokim namyśle z dniem 23 
lipca 1923 roku opuściłem stanowisko 
politycznego współredaktora „Kurjera 
Porannego“ i „Przeglądu Wieczorne: 
go“. 

Warszawa, dnia 23.7. 1923r. 

Dr. Adam Brzeg. 


Uczczenie 
Stanisława Bechiego. 


Otrzymaliśmy odezwę następującą: 

„Rok obecny, sześćdziesiąty od 
ostatniego powstania narodowego, 
raz po raz odwraca nas wspomnie- 
niem ku postaciom, które wówczas 
stały się ukochaniem narodu. Ale 
nie wypełnił się jeszcze cały serde- 
czny obowiązek pamięci. Dn. 17 go 
grudnia 1863 roku, we Włocławku 
padł rozstrzelany przez wojska ro- 
syjskie młody pułkownik włoski, 
Stanisław Bechi. Konopnicka w „Śpie: 
wniku historyeznym* poświęciła mu 
kilka gorących strof, Lenartowicz 
w kościele florenckim Santa Croce 
wyrzeźbił męczeńską śmierć włocha 
za Polskę, Włocławek otoczył kul- 
tem garść pozostałych po nim pamią- 
tek, cała jednak Polska nie wie nie 
o tej świętej ofierze. 

Wobec Francesca Nulla dług nasz 
już staraliśmy się spłacić. Koło pol- 
sko - włoskie im. Leonarda da Vinci 
zaraz po swem założeniu postanowiło 
stać się wobec Włoch wyrazicielem 
wdzięczności odrodzonej Polski i wez- 
wawszy do spółgłosu wszystkie mia- 
sta i gminy Rzeczypospolitej, zorga- 
nizowało 5 maja 1921 roku olbrzymią 
manifestącję, która oparła sie o ro» 
dzinne Nulla - Bergamo. Od tej chwili 
bohater z pod Krzykawki żyje w każ. 
dem sercu polskiem i kilkakrotnie 
już naród dał wyraz swojej miłości. 
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Tym samym ideałem jasny Sta- 
nisław Bechi czeka dotychczas na 
swój dzień. A los sprawił, że idea, 
której obaj poświęcili życie, większą 
wzięła od niego, niż od Nulla oliarę. 
Przysłany przez Garibaldiego do Pol- 
ski w lipcu roku 1863 dla ćwiczenia 
powstańców, przez niemal pól roku 
z narażeniem życia pełnił twardą 
służbę, schwytany przez rosjan, od- 
cierpiał więzienie i zginał z okrzykiem: 
„Niech żyje Polska!* z jakim ginęli 
wszycy nasi wojownicy wolności. 

To samo Koło polsko - włoskie, 
które pierwsze po zmartwychwstaniu 
pomyślało o wyrwaniu z niepamięci 
Nulla, dziś z szeregiem stowarzyszeń 
społecznych zawiązało „Komitet u- 
czczenia Stanisława Bechiego*. Nullo 
ma na cmentarzu w Olkuszu pomnik, 
wzniesiony ręką ofiarnego patrjoty 
jeszcze w dniach niewoli, mogiłę Be- 
chiego dragoni rosyjscy stratowali 
końmi i nieznane jest miejsce jego 
spoczynku. Niemniej w okolicy, ja- 
ką wskazują ludzie, pamiętający wy- 
padki, komitet postanowił wznieść 
skromny pomnik-nagrobek i odsłonić 
go w sześćdziesiątą rocznicę boha- 
terskiej Śmierci pułkownika, 17-go 
grudnia r. b. w obecności akademi- 
ckiej młodżieży włoskiej, 
owym czasie wybiera się do Polski. 
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SLOWO KRUTAWSKIE 


W imię obu tych uczuć komitet 
zwraca się do społeczeństwa polskie- 
go, ufny, że nie poskąpi ono datków 
na pomnik dla powstańca włocha. 
Niechaj stanie i świadczy, że żadna 
kropla krwi za Polskę nie padła da- 
remno, lecz każda jest z nami w wol- 
ności naszej i żyć będzie z narodem 
wieczyście”. 

Komitet uczczenia 
Stanisława Bechiego. 


Podpisano: Koło polsko - włoskie 


im. Leonarda da Vinci, polskie To- ; 


warzystwo krajoznawcze, Stowarzy- 
szenie weteranów r. 1863-go, Towa- 
rzystwo miłośników historji, polska 
Organizacja wolności, Polski żałobny 
krzyż, ogólnopolski Związek Bratnich 
pomocy młodzieży akademickiej, Klub 
polityczny kobiet postępowych, Liga 
kobiet, polska międzynarodowa Liga 
kobiet dla spraw pokoju i wolności, 
Koło polek, centralny Związek kółek 
rolniczych, centralny Związek mło- 
dzieży wiejskiej, Związek byłych le 
gjonistów, Związek strzelecki, Zwią- 
zek inteligencji pracującej. 
Komitet wykonawczy we Włocławku. 

Warszawa - Włocławek, w lipcu r. 
1923. 

Ofiary na cel „Nagrobka dla puł- 
kownika Stanisława Becaiego we 


Tak więc święto pamięci zjednoczy | Włocławku* przyjmuje redakcja Sło- 


się ze świętem braterstwa. 


wa Kujawskiego. 


Co niesie dzień? 


Dziś: Anny, matkiN.M.P. 
Słow.: Mirosławy. 

Jutro: Panteleona, Berty 
i Marty. 
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Zachód o g. 19.33 
Wsch. księżyca o g. 18.14 
Zachód o g. 2.31 


Odznaczenie. Rozkazem Min. 
Spraw Wojsk. ogłoszonym w Dzien 
niku Pers. M 18, Ig i 21 z miesiąca 
kwietnia r. b, odznaczeni zostali 
„Krzyżem Walecznych”, za czyny 
wojenne dokonane w szeregach Wojsk 
Polskich na Syberji w bojach prze- 
ciw bolszewikom w r. I918, Ig i 1920: 

Jan Załuska, sekretarz Okręgowy 
Zw. Lud. Narod. i współpracownik 
„Słowa Kujawskiego”. 

Włodzimierz Illasiewicz i Witold 
Iilasiewicz zamieszkali przy ul. Pie- 
karskiej nr. 4. 

Wyżej 


Wschód słońca o g. 3.59 í 


Dyw. Wojsk. Polskich na Syberii 
i do kraja wrócili jako jeńcy w koń- 
cu IQ2I r. 


Ochronka przy klasztorze. W 


| ubiegłą niedzielę o godz. 6 ej popołud- 


ś niu 


wobec /icznie zgromadzonych 


| rodziców i gości odbyło się uroczyste 


zakończenie roku szkolnego w ochron- 
ce przy klasztorze OO. Reformatów. 
Na program obchodu złożyły się: 
śpiewy, deklamacje, komedyjka oraz 
okolicznościowe przemówienie głów- 
nego opiekuna ochronki, O. Anatola, 
gwardjana klasztoru. 
nych stałych subwencyj ani zapomóg 
w ciągu ubiegłego roku nie otrzy= 
mywała, a istniała jedynie dzięki sta- 


j raniom klasztoru i oliarom osób do- 


brzej woli. Urządzano więc trady: 
cyjną »Jasełkę<, przedstawienie dra- 
matyczne, jak naprzykład »Król a Bi- 
skup«, zbierano datki — ażeby tylko 
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i pożywienie, a mianowicie codzienne 
obiady. Od 1 października 19022 r. 
do 22 lipca 1923 r. było dochodu 
5.584 442 mk., wydatków zaś 5.204 800 
mk., pozostało na rok przyszły 379 552 
mk. z tego 191972 mk. gotówką i w 
zapasach żywnościowych 187.580 mk. 
Zarząd ochronki dbał o dastarczenie 
dziatwie różnych rozrywek i przyjem- 
ności: urządził »choinkęc, »$więconec, 


+ a w ubiegły poniedziałek, na zakoń- 


| czenie roku szkolnego, wycieczkę na 
| Falbankę pod Kruszynem. Ochronka 
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Ochronka żad- | 


wymienieni służyli w V 70 dzieciom dać w ochronce opiekę | 
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otwartą zostanie po wakacjach dnia 
I września r. b. Wszystkim, którzy 
swojemi ofiarami podtrzymywali byt 
ochronki, wyrażamy na tem miejscu 
serdeczne »Bóg zapłać«. 


Na pomnik Szopena. W nie- 
dzielę d. 29 b. m. znana chlubnie 
orkiestra 14 p. p. wraz z orkiestrą 
Straży Ogniowej i Chórem katedral- 
nym wystąpi z wielkim koncertem 
parkowym w parku Sienkiewicza obok 
katedry. Początek koncertu o g. 4 
pp. koniec o godz. 7 w. Wejścia do 
parku będą płatne. Całkowity dochód 
otrzymany w tym dniu przez wielki 
artystyczny zespół muzyczno-chóro- 
wy będzie przesłany na budowę po- 
mnika Szopena w Warszawie. Bu- 
dowa pomnika dla wielkiego polskie- 
go muzyka iest dzisiaj bardzo natu- 
ralną. Nasze orkiestry wraz z chó- 
rem katedralnym dają swoją pracę, a 
nie wątpimy, że szerokie slery tak 
miejscowej, jak i zamiejscowej publi- 
czności przybędą gromadnie, aby za 
tę ucztę artystyczną złożyć swój da- 
tek dla uczczenia największego w Pol- 
sce i na świecie muzyka, 


Rozporządzenie. Dotychczas obo 
wiązuje rozporządzenie b. Rządowej 
Komisji do spraw wewnętrznych i du- 
chowych z dnia 12 marca 1842 r, 
mocą którego właściciele domów obo- 
wiązani są zawierać umowy z komi- 
niarzami w sprawie oczyszczenia ko- 
minów, zaś policja ńa rządanie udziela 
pomocy. 


Stan zdrowotny. Za czas od 15 
do 21 lipca r. b. stwierdzono w po- 
wiecie Włocławskim następujące przy- 
padki chorób zakaźnych: 

We Włocławku I przypadek duru 
brzusznego i 7 przypadków płonnicy, 
z których I był śmiertelny. W gm. 
Śmiłowice, wieś Kuźnice I przypadek 
duru brzusznego. 


Przewodnik po wystawie Rol- 
niczo prremysłowej. P. L. Mako- 
wski właściciel Biura Ogłoszeń i dzien- 
ników, przystąpił do wydania prze- 
wodnika informacyjnego po wystawie 
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rolniczo -przemysłowej. Poza zwykłe- 
mi informacjami przewodnik będzie 
zawierał alfabetyczny „spis wszystkich 
wystawców. 


Brak cenników. Za brak cen- 
ników w sklepach polcja pociągnęła 
do odpowiedzialnośct około 20 kup: 
ców. 


Brak cukru, U miejscowych ku- 
pców znowu daje się zauważyć brak 
cukru. Słyszeliśmy, że w jednej z po- 
bliskich cukrowni w tej chwili znaj- 
duje się znaczny zapas cukru i cu- 
krownia ta w wystarczającej mierże 
obdziela sklepy. Dlaczego istnieje 
brak cukru? 


Zapis roczników. Ogłoszono 
zarządzenie o spisie roczników od r. 
1884 do 1889. włącznie. 


Nowe łazienki. Wybudowano 
nowe łazienki dla użytku policji 
i ustawiono je na Wiśle u wylotu 
ul. Browaruej. 


Odpust. W dniu 6 sierpnia r. b. 
w Białotarsku odbędzie się wielki 
odpust. 


Kontrola wag i ciężarków. 
W dniu 24 b. m. policja dokonała 
kontroli wag i ciężarków we wszyst- 
kich sklepach przy pl. Dąbrowskiego. 


Właściciele cukierni nie śpią. 
W miejscowych cukierniach i kawiar- 
niach ceny zostały podwyższone 
o 250/, proc. 


Pijacy pod sąd. Za pijaństwo 
i awanturowanie się po ulicach mia- 
sta policja pociągneła do odpowie- 
dzialności sądowej Franciszka Stra- 
szewskiego, Feliksa Straszewskiego, 
Tadeusza Majerowskiego i Stanisława 
Sikorskiego. 


Nie pal słomy! Za palenie sło: 
my w podwórzu domu JM 24 przy 
ul. Szpichlernej, policja pociągnęła 
do odpowiedzialności sądowej Izydo: 
ra Kieraka, 


Zatrzymana złodziejka. W dniu 
24 lipca pewna kobieta weszła do 
mieszkauia p. Białogłowskiej przy ul. 
Piekarskiej 3, i skradła kilka przed- 
miotów domowych. Na  wszczęty 
krzyk przez domowników złodziejkę 
zatrzymała na ulicy policja. 


Kradzież kur. Kazimierze Lesz- 
czyńskiej przy ul. Kapitulnej nr. I, 
złodzieje skradli kilka kur wartości 
200 tysięcy mk. 

Chłopiec zaginął. Z mieszkania 
p. Wiktorji Skierskiej przy ul. Żabiej 
nr. 19 wyszedł 6-lelni chłopiec i nie 


X. I. CHARSZEWSKI. 8) 


Najazd sekciarstwa na Polskę. 


Jesteśmy więc w czasach przełomowych osta- 
tecznych. Królestwo Boże, o którego przyjście 
modlili się przez 19 wieków chrześcijanie kościoła 
niewidzialnego, —bo taki tylko Kościół, zatem bez 
Głowy widzialnej, uznają badacze — zstąpiło już 
i jest między nami. Pan Jezus, który wprawdzie 
umarł za grzech Adama i Ewy i nie jest Bo- 
giem, a ma tylko moc boską, dotąd wcale świa- 
tem nie rządził. Rządził nim szatan, bóg tego 
świata, który oszukał nie tylko polityków i finan- 
fistów, ale i kler „wszelkich denominacji”, prze- 
dewszystkiem katolicki, tak, iż tenże wyrzekł się 
Pana i Jego królestwa. Ale teraz Pan Jezus jest 
już obecny na ziemi, choć niewidzialny dla ludzi, 
i rozpoczyna swoje panowanie. Rozpoczyna je 
od oczyszczenia ziemi ze starego, szatańskiego 
porządku przez rewolucję o charakterze między- 
narodowym. Narody rozpadąją się na szczątki (!) 
by zrobić miejsce dla królestwa Mesjasza, które 
nareszcie spełni pragnienie narodów: wieczny po- 
kó na ziemi, a z nim wraz—szczęście doskonałe. 


Bardzo podobne rzeczy obiecują końcowe 
protokuły Mędrców Syjonu, pod panowaniem 
wszechświatowego króla z dynastji Dawidowej... 


Pozostał jeszcze do określenia czas trwania 
okresu przejściowego, temsamem także i po- 
czątku raju ziemskiego,  urzeczywistnionego 
w pełni. I na tę trudność znalazła się rada 


w Biblji, naturalnie Starego Zakonu. 

Wysnutą z Bib'ji, sporządzoną w tym celu 
teorję, imieniem badaczów opracował i wyłożył 
sędzia Rutherford, prezes „Towarzystwa Między- 
narodowych Studentów Biblijnych”, w książce 


pod nagłówkiem: „Miljony Ludzi z Obecnie Ży- 
jących Nigdy nie Umrą”. 

Jak chwalą się sami badacze, ta ogłupiająca 
książka rozeszła się po świecie w kilku miljonach 
egzemplarzy, naturalnie, w różnych językach, 


| 
| 
| 
i 


także i w polskim. Byłaby to w takim razie į 


najsławniejsza książna na świecie, ale wśród lu- 
dzi najciemniejszych, 

Tenże sam sędzia Rutherford, na zgromadze- 
niu badaczów w Cedar Point, Ohio, w dniu 10-ym 
września 1922 r., pod tym samym nagłówkiem 
i na ten sam temat wygłosił „sławną na cały 
świat mowę”. Tłumy słuchaczów były tak wiel- 
kie (do 20.000), że ta mowa musiała być wygło- 
szona pod gołem niebem; żeby zaś wszyscy mogli 
ją słyszeć, zastosowano z powodzeniem przyrząd 
do potęgowania głosu—magnavox. 

Sam już nagłówek tej książki i tej mowy 
zwiastuje sensację nielada i nielada niedorzecz- 
ność. Ależ, mój Boże, czy Mędrzec Pański nie 
powiedział, że głupich jest poczet nieprzeliczony? 
Swiat chce być oszukiwanym, zatem oszukujmy 
go! — powiedzieli sobie badacze. Tłum leci na 
rajskie obiecanki, zwłaszcza gdy mu za to dają 
jeszcze dolary, a żądają jedynie wyrzeczenia się 
rozumu i sumienia, zatem obiecujmy! 

Jeżeli miljony już z obecnie żyjących nie 
umrą, tedy raj niedaleki. 

Mimo atoli przygotowania do nadzwyczajnej 
sensacji przez nagłówek, zdumienie nasze nie 
ma granic, gdy dowiadujemy się z książki, że 
raj badaczów nastąpi już za 2 lata, w roku Pań- 
skim (czy raczej nie szatańskim, skoro dotąd 
nad światem panował szatan?!) 1925-ym, na 
jesieni! 

Trudno uwierzyć, ale przecież mówi to 
Biblja! Zawstydźcie się, bibliści wszystkich 
wieków i wyznań, iż nie znaleźliście w Biblji 
tego, co tam stoi, jak wół, i daliście się ubiec 
najmłodszym badaczom! Przyznajcie im tytuł 


biblistów nad biblistami oraz monopol biblistyczny 
i pójdźcie do nich na naukę! Gdyby nie oni, 
świat mógłby był znaleźć się w raju niepostrzeże- 
nie i, nic o zaszłej zmianie nie wiedząc, mógłby 
być pozbawiony jego szczęśliwości. Wszak bo- 
wiem i oczy cielęcia i oczy mędrca patrzą na 
ten sam świat zarówno, a jakże różnie on w nich 
się odbija! Raj niepoznany byłby dla ludzkości 
stracony. 


Oto, poniżej, ta przemądra spekulacja teksta- 
mi biblijnemi, z pomocą której nasi nieo- 
mylni monopoliści biblijni doszli do tego obja- 
wienia. 


Trzecia księga Mojżeszowa, Kapłańska, w roz- 
dziale 25-ym, zapowiada ustanowienie w Ziemi 
Obiecanej systemu gospodarczego, zwanego szaba- 
towym. Polegał on na tem, że, co każdy rok 
siódmy, szabatowy, wszystka rola uprawna miała 
ugorować, a to, co zrodziła wtedy samochcąc, 
miało być wspólną własnością wszystkich. Nazy- 
wało się to „szabatem ziemi” i „odpocznieniem 
Pańskiem”. Wraz bowiem z rolą, wszystko, co 
żyje i pracuje: ludzie i zwierzęta pociągowe, 
miało odpoczywać przez cały ów rok, ku chwale 
Pana Najwyższego. 

Co każde zaś „siedem tygodni lat”, to jest, 
każdego roku 50-go, miał być rok jubileuszowy. 
Wtedy, prócz ugorowania roli, wszelka własność 
ziemska miała przechodzić z powrotem, bez od- 
szkodowania, do właścicieli pierwotnych. Wskutek 
tego, tranzakcje kupna i sprzedaży, w oznaczaniu 
ceny posiadłości: ziemskich, brały w rachunek 
liczbę lat, pozostających do każdego następnego 
roku jubileuszowego. Im mniej tych lat pozo- 
stawało, tem mniejsza też była i zapłata. 


(D. c. n.). 
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powrócił do domu. Ktoby wiedział | powstańcami gruzińskimi, dowodzo: 
cośkolwiek o zaginionym niechaj za- | nymi przez pułkownika Czołokajewa, 
wiadomi rodzinę. zginął szef czrezwyczajki tyfliskiej, 
Aristow, dowodzący osobiście oddzia- 
lem karnym w powiecie Signachskim. 


Kieszonkowa kradzież. Wol- 
iowi Grosmanowi z Włocławka za- 
mieszkałemu przy ul. Łęgskiej Ne 50 
na stacji kolejowej w Toruniu zło- 
dzieje wykradli z kieszeni portfel z 
dokumentami i 200,000 mkp. 


Umiędzynarodowienie 
Tangeru. 

PARYŹ, 25.7. (PAT). Oficjalne 
radjo francuskie donosi z Madrytu: 
Delegaci hiszpańscy na konferencję 
w sprawie Tangeru po powrocie do 


SŁOWO KUJAWSKIE 3 
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P 
pięknie wypaloną, pierwszej i drugiej kiam, spaowicje 


DACHÓWKĘ psuszpnowy pieszej i drugiej Klasy, mian 
CEGŁĘ MASZYNOWĄ, 
WAPNO, CEMENT 
i TRZCINĘ surirową 


POLECA: J AN KLABĘCKI ress 
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TELEGRAMY. 


Prasaniemieckao mowie 
Poincarego. 

BERLIN, 25-go lipca. (A. W.)— 
Prasa berlińska z wielkiem rozdra- 
żnieniem przyjęła ostatnią mowę Po- 
incarego. Depesze o mowie tej no- 
szą nagłówki: „Poincaré wtrąca się 
do niemieckiej polityki wewnętrznej“, 
„Poincarè przeciwko przemysłowcom 
niemieckim” i t. p. 

Biuro Wolffa oburza się, że Po- 
incarć nazywa nierozsądkiem okre- 
ślenie niemieckich zobowiązań repe- 
racyjnych, które biegli uważają za 
warunek uzyskania kredytu i przy- 
wrócenia zdolności płatniczej Nie 
miec. Wolff dowodzi, że mowa Po- 
incarego odkrywa jego prawdziwe za- 
miary zniszczenia narodu niemiec- 
kiego. 


Kanfiskata karabinów 
socjalistycznych. 
WIEDEŃ, 25-go lipca. (A. W.) 
Włoska komisja kontrolująca zabrała 
15.000 karabinów i znaczną liczbę 
karabinów maszynowych, należących 
do organizacji socjalistycznych. 


Cele Konferencji w 
Sinaia. 

WIEDEŃ 24-go lipca. (P. A. T.) 
„Neue Freie Presse” donosi z Buka- 
resztu. Minister spraw zagranicznych, 
Duca w wywiadzie z przedstawicie- 
lami prasy oświadczył: Naogół prze- 
'cenia się znaczenie konferencji w 
Sinaia. Konfetencję tę postanowiono 
czwołać jeszcze 2 lata temu podczas 
konferencji białogrodzkiej. Ministrowie 
spraw zagranicznych małej ententy 
zbierają się corocznie w celu prze- 
prowadzenia wymiany myśli co do 
aktualnych zgromadzeń politycznych. 
Taki też cel posiada konferencja w 
Sinaia. Między innemi, państwa ma: 
łej ententy muszą ustalić swe stano- 
wisko przed przyszłą sesją Ligi Naro- 
dów. Konferencja zajmowac się bę- 
dzie kwestją pożyczki węgierskiej, 
sprawą stanowiska Grecji wobec ma: 
łej ententy, oraz kwestją usunięcia 
przeszkód, utrudniających zbliżenie 


'Czecho-Słowacji do Polski. Program 


konferencji zawiera 20 
Wśród nich znajdują się 
kwestje gospodarcze. 


punktów. 
również 


Zamordowanie szefa 
czrezwyczajki. 


KONSTANTYNOPOL, 25.7. (Rps.) 
Z Tyflisu donoszą, że w bitwach z 


I NE o wa ow na 


Madrytu oświadczyli w wywiadzie: 
„Hiszpania pragnie umiędzynarodo- 
wienia. Tangeru, lecz nie umiędzyna- 
rodowienia angielskiego*. 


Kłopoty małżeńskie 
władcy. 
'KOPENHAGA, 25.7. (A.W... W 
związku z małżeństwem księcia na- 
stępcy tronu z ks. Luizą Mountbatten, 
córką ks. battenberskiego, podniesio- 


związkowych, w którym zwraca uwagę 
na możliwość rozruchów w dniu 22 
b. m. i uprasza, aby rządy związkowe 
poczyniły odpowiednie kroki zapobie- 
gawcze. 


RYNEK PIENIĘŻNY. 
WARSZAWA, 25. VII. 


no wątpliwości có do ewentualnych Funt angielski 25 
TRG Dolar 135.000 
praw następcy trony do dziedzictwa : : 

DS Frank szwajcarski 24.000 
y- Frank francuski 8.010 
Wybory w Łodzi, Korona czeska 4.015 

ŁÓDŹ, 24.7 (Pat). W dniu dzisiej. Korony austrjackie (100) 187 

szym odbyło się pierwsze posiedzenie Marka niemiecka 0.34 


nowobranej rady miejskiej. Na posie- 
dzeniu tem dokonano wyboru prezy- 
denta miasta i członków magistratu. 
Przewodniczącym rady miejskiej został 
wybrany dr. Bolesław Tichna, prezy- 
dentem miasta sędzia Cynarski (Zw. 
L. N.), wiceprezydentami; Groszkow- 
ski (Ch. D.) i Wojewódzki (N. P. R., 
ławnikami: Kruczkowski (Z.L.N.) Haj- 
kowski (N.P.R.), Kulamowicz (Z.L.N.), 
Bednarczyk (N.P.R.), Muszyński (N. 
P.R.), Joel (Frakcja żydowska), Fol- 
kierski (Ch. D.), Adamski (Ch. D.). 


Obóz emigracyjny. 

(AW). W czwartek, to jest 26 b. 
m, minister pracy, Darowski i dyre- 
ktor Urzędu emigracyjnego, Gawroń: 
ski, udają się do Wejherowa, celem 
dokonania otwarcia polskiego obozu 
emigracyjnego. Obóz ten, obliczony 
na 1.500 osób, będzie służył dla ru- 
chu emigracyjnego z Polskii do Pol- 
ski, z pominięciem obozu gdańskiego, 
gdzie emigranci polscy doznawali 


KILKUWIERSZÓWKI. 


Z POLSKI I O POLSCE. 


X Prof. Uniwersytetu Warszaw- 
skiego Tadeusz Zieliński został mia- 
nowany członkiem Królewskiej Aka- 
demji Brytyjskiej. 

X W Warszawie  zastrajkowali 
pracownicy metalowi. Partja p. Pił- 
sudskiego zapowiadała na koniec lipca 
ogólne strajki. Zapowiedzi swoje do- 
prowadziła do skutku. Z tego widać, 
kto pragnie służyc dobrze Ojczyźnie. 

X Niektóre pisma donoszą, że kan- 
dydatem na stolicę arcybiskupią we 
Lwowie po ś. p. ks. metropolicie Bil. 
czewskim, jest ks. Stanisław Adamski, 
prałat katedry poznańskiej i senator. 
Kandydaturę tę ma wysuwać kardy- 
nał Dalbor. 


Z CAŁEGO ŚWIATA, 


x W Bułgarji wykryto wielką pro- 
pagandę bolszewicką. którą opłacali 
bolszewicy moskiewscy. 


szeregu szykan ze strony władz X Przedstawiciel Watykanu w 
gdańskich. Rosji, profesor amerykański, ks. Walsh, 
zdołał wyjednać u bolszewików otwar- 

Bojówki gdańskie. cie wszystkich zamkniętych kościołów 


katolickich w Rosji. 


NSK. ; dań- 
GDANSK. (AW.) „Gazeta Gdań X W Maroku porucznik pilot Gi- 


ska“ donosi, iż nietylko monarchiści, 
lecz i komuniści gdańscy otrzymują 
broń i amunicję z Prus Wschodnich, 
Jest jednak pewna różnica źródeł. 
Mianowicie monarchiści gdańscy otrzy- 
mują broń i amunicję od pokrewnych 
związków  prusko-wschodnich, zaś 
broń dla komunistów gdańskich jest 
przemycana połajemnie z Rosji przy 
pomocy bolszewickich agentów, któ- 
rzy w sposób coraz bardziej niepoko- 
jący rozwijają swoją działalność w 
Gdańsku. 


Przewidują rozruchy. 
BERLIN, 25.7 Pat, Niemiecki mi- 


nister spraw wewnętrznych wysłał w 
dn. 19 b. m. okólnik do rządów państw 


z Satif do Casablanki przez Mellitę 
na przestrzeni 3650 klm. w przeciągu 
24 godz. 40 min. 

X Mieszkańcy Medjolanu ofiaro- 
wali bibljotece Watykańskiej 320, nad- 
zwyczaj ważnych rękopisów arabskich. 
Jest to hołd specjalny dla papieża 
Piusa XI, który kiedyś zajmował się 
filologją. 

X „Deutsche Allgemeine Zeitung“ 
donosi z Wiednia, że według opinii 
wiedeńskich kół prawicowych Erhardt 
znajduje się w bezpiecznem miejscu 
na Węgrzech. 

x Do Teheranu przybyło z Bag- 
dadu kilka wojskowych aeroplanów 
angielskich. Aeroplany przebyły prze- 
strzeń 1.000 klm. bez lądowania. 

X Angielska Izba gmin przyjęła 


neste, wioząc pasażera, dokonał lotu į 


217 głosami przeciw 130 projekt bud- 
żetu morskiego. 

X Bank Rzeszy w oficjalnym ko- 
munikacie ogłasza, iż obieg bankno- 
tów zwiększył się w I-ej polowie lipca 
o 2 i pół biljona marek niemieckich. 
Razem obieg banknotów wynosi 25 
i pół biljonów marek niemieckich. 
Rezerwy złota zmniejszyły się o 50 
miljonów mk. złotych. 

X Jednorazowy przejazd w tram- 
waju w Berlinie kosztuje 6000 marek. 

X Stan wyjątkowy we Wrocławiu 
został zniesiony. Podczas rozruchów 
zabito 5 osób, a raniono 15. Splą- 
drowano 200 sklepów. Szkody wy- 
rządzone obliczają na 750 miljardów 
marek niemieckich. 

X Z.,Moskwy donoszą o wykryciu 
w Połtawie wielkiej organizacji spisko- 
wej pod nazwą rosyjsko-ukraińskiego 
związku narodowego. Związek ten 
miał za zadanie wywołanie ruchu 
zbrojnego przeciw bolszewikom na 
całej przestrzeni Rosji sowieckiej. 

X „Evening News” podaje szcze- 

góły o samolotach olbrzymach pro- 
jektowanych przez członka parlamentu 
Dennis Birney, Samoloty będą mogły 
przewozić po I20 osób. 
x W ubiegłym tygodniu rząd ro- 
syjski zobowiązał się, iż dostarczy w 
ciągu sierpnia i września 2000 wago- 
nów ropy nafiowej dla węgierskich 
rafinerji, 


ZNIECZULAJĄC 


BALSAM BELGIJSKI 
z kogutkiem usuwa 


Bóle artretyczne i reumatyczne. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


horoky żołądka, kiszek, nerek; 
obstrukcje, hemorojdy i t. p. 


radykalnie H i ia 7i 
"ecza SZWajcarskie gorzkie zioła 

dr, Bauera — oryginalne z marką „Kogut“. 

Sprzedają apteki i składy apteczne, 


Do Matek! Pamietajcie, że 


najracjonalniej- h 
szą przysypką dla dzieci jes* fi 
puder „„Dzidzi””, utrzymujący $ a 
ciato dziecka w zupełnej hygie- i 
nie. Usuwa zaczerwienienia i 
stan zapalny skóry. Sprzedają * 


apteki i składy. Wyrób polski, © 


Hemoroid usuwa ból, pieczenia, swę- 
| Vaania, krwawienia, — 
zmniejsza guzy in|? Czopki he- 

(żylaki „War icol iero dowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład. 


OGLOSZENIA OROBNE, 


Potrzebny chłopiec, umiejący czy” 
tać i pisać. Zgłaszać się do Ban. 
ku dla Handlu i Przemysłu, Oddz. 
w Włocławku. 


amochód ciężarowy Firmy „„Comnick”' 

44 konny do sprzedania, Obejrzeć można 
codziennie w fabryce Keramos obok Syndy- 
katu przy ulicy Rolniczej. 
zwa 


Oglaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem. 


Warszawski Magazyn Ubiorów Męskich 


MIESZALSKIEGO. 


AS NIEGO 


RR 


w WŁOCŁAWERU ul. 


Warszawska 15. 


poleca duży wybór garniturów we wszystkich kolorach, garniturków dziecinnych bluz i spodni do pracy. 


Ceny konkurencyjne. 


Ceny konkurencyjne. 


4 SŁOWO KUJAWSKIE Wr. 158 (1532! 


PI 0 ORYCH | 


WE WŁOCŁAWKU 


podaje do wiadomości, że na mocy decyzji Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Warsza- 
wie z 19 lipca 19253 r. L. 496/25 obowiązują od dnia fi sierpnia 1923 r. aż do odwo- 
łania następujące dalsze grupy zarobkowe: 


DLA ZARABIAJĄCYCH | Składka tygodniowa Składka miesięcznie i 

Grnpa za- Płaca 4 

ustawowa Z czego | Zaś od u- Z czego | Zaś od u- 
robkowa | DZIENNIE albo tygodniowo albo miesięcznie dzienna | Całość |od praco-|bezpieczo-| Całość |od praco- | bezpieczo- 

dawcy nego dawcy nego 
ponad do ponad do ponad do 

XXIV 24.000 30.000 144.000 180.000 600.000 750.000 27.000 12.285 7.871 4.914 52.650 31.590 21.060: 
XXV 30.000 36.000 180.000 216.000 760.000 900.000 388.000 15.015 9.009 6.006 64.350 38.610 25.740 
XXVI 36.000 42.000 216.000 252.000 900.000 1.050.000 39.000 17.745 10.647 7.098 76.050 45.630 30.420 
XXVII 42.000 44.000 252.000 264.000 1.050.000 1.100.000 43.000 19.565 11.739 87.826 || 83.850 50.310 338.540 
XXVIII 44.000 46.000 264.000 276.000 1.100.000 1.150.000 45.000 20.475 12,285 8.190 87.750 52.650 85.t00 
XXIX 46.000 48.000 276.000 288.000 1.150.000 1.200.000 47.000 21.885 12.831 8.554 91.650 54.990 36.660 
XXX 48.000 50.000 288.000 300.000 1.200.000 1.250.000 49.000 22.295 13.877 8.918 95.550 57.8380 38.220: 
XXXI 50.000 52.000 800.000 312.000 1.250.000 1.300.000 51.000 23.205 13.928 9.282 99.450 59.670 39.780 
XXXII 52.000 54.000 812.000 824.000 1.800.000 1.850.000 53.000 24.115 14.469 9.646 103.350 62.010 41.340 
XXXIII 54.000 56.000 324.000 336.000 1.850.000 1.400.000 55.000 25.025 15.015 10.010 107.250 64.350 42.900 
XXXIV 56.000 58.000 336.000 348.000 1.400.000 1.450.000 57.000 25.985 15.561 10.374 111.150 66.690 44.460 
XXXV 58.000 60.000 848.000 360.000 1.450.000 1.500.000 59.000 26.845 16.107 10.788 115.050 69.030 46.020- 
XXXVI 60.000 i wyżej 860.000 i wyżej 1.500.000 i wyżej 61.000 27.755 16.653 11.102 118.950 71.870 47.580» 


TABELA OBLICZANIA ŚWIADCZEŃ W NATURZE 


ważna od 1-go sierpnia 1925 r. aż do odwołania. 


l b à h Utrzymanie Ubranie Mieszkanie Świadczenia osób trzecich 
Kategorje ubezpieczonyc miesięczne miesięczne miesięczne miesięcznie 
67.500 
y zi są tylko dla służących, mających styczność 
Służące BAZE z klijentelą u osób wolnych zawodów 
i praktykujących w domu. 


| oo „a CGQc(/)Q << w 
Służący, lokaje, stangreci, odźwierni, 


| 135.000 
szoferzy 


R DSZED SZ 


| OZ Z NA w aa 


180.000 | 67.500 


Nauczycielki, gospodynie, damy do 


towarz. 
|||  JJ)Q)D)QQ„JJA—)—M ww 


225.000 | 


| 


Dozorcy: 
a) domy mniejsze, — 67.500 675 22.500 
b) „ _ średnie, — s p. 45.000 
c) „ większe. — ś s 67.500 
T eon A WK, a a JK EE NOAA a 
Terminatorzy | 185.000 | — = | = 
Służba hotelowa | 180.000 | 67.500 | = | 135.000 
z CC m O z EE 0 
Kelnerzy | 180.000 — | — | = 


włocławek, dnia 24.7.1923 roku. Komisarz Powiatowej Kasy Chorych w Włocławku 


dej w z. (.) L. WINOGRODZKI. 


zi 


ji 
REDAKTOR: KS JÓZEF ERUSZYNSKI DRUKARNIA DIECRZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZKWSKIE 0. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ 


